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PRENUMERATA: 
2 odnoszeniem do domu 

lub przesyłką pocztą:

DAT QTZT 
j V/I1 Je

Numerpojedyńczy '
20 fenigów. WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA.
„Monitor Polski" przyj­
muje ogłoszenia rządo­
we, instytucji społecz­
nych i użyteczności pu­
blicznej, zaś od osób 
prywatnych, tylko takie, 
które wynikają ze sto­
sunku do władz rządo­
wych i powyższych'in­

stytucji.
Cena za wiersz drobnego 
pisma (petit) po tekście 

1 Mk.
Redakcja i Administracja PI. Mataehowskiego^n^J i 5-8\ p. ' ~j ~~StOT przyjmy

DZIAŁ URZĘDOWY.

Rada Regencyjna wysłała wczoraj następu­
jące depesze:

Prezydjum komisji likwidacyjnej.
Kraków.

Okupacja niemiecka przestaje istnieć. Ko­
mendant Piłsudski przyjechał do Warszawy. 
Wzywamy wszystkich zebranych przedstawi­
cieli stronnictw do Warszawy, dla utworzenia 
Rządu Narodowego. Równobrzmiący telegram 
wysyłamy do Poznania do kół poiskich posel­
skich. .

Rada Regencyjna.
Koło Polskie.—Bazar, Poznań.

Okupacja niemiecka przestaje istnieć. Ko­
mendant Piłsudski przybył do Warszawy. Wzy­
wamy wszystkich zebranych przedstawicieli 
stronnictw, do Warszawy dla utworzenia Rządu 
Narodowego. Równobrzmiący telegram wysy­
łamy do Krakowa, do kół polskich poselskich.

Rada Regencyjna.

. *
NAJDOSTOJNIEJSZA RADA REGENCYJ­

NA postanowieniem z dn. 9/XI 1918 r. miano­
wała 'p. Dr. Stefana Iszkowskiego'— Szefem 
Sekcji w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych.

DZIAŁ NBEURZĘDOWY.

ODEZWA.
Z dniem dzisiejszym z rozporządzenia Sze­

fa Sztabu Wojsk Polskich objąłem wojskowe 
dowództwo na Warszawę i okolicę.

Przyrzekam czuwać nad spokojem i mie­
niem mieszkańców i nie dopuszczę do żadnych 
gwałtów i rabunku, przeciw którym zdecydo­
wany jestem natychmiast zbrojnie wystąpić.

Własność wojskowa niemiecka jest z dniem 
dzisiejszym przejmowana przez polskie władze 
wojskowe. Wobec tego zabraniam samowolne­
go rozbrajania żołnierzy niemieckich i rozgra- 
biania wojskowych magazynów i składów, gdyż 
w ten sposób przepada dla wojska i państwa 
polskiego znaczna ilość dobytku wojskowego, 
który z łatwością dostać się może w ręce 
zbrodnicze.

Proszę ludność, by spokojnie oddała się co­
dziennej pracy i o ile możności unikała zgro­
madzania się tłumnego na placach i ulicach, 
by nie dawać zbrodniczym elementom okazji: 
do prowokacji i szerzenia zamętu.

■ Wzywam wszystkich obywateli mieszkańców 
stolicy, by spokojem i posłuchem dla moich 
zarządzeń ułatwili mi zadanie ocalenia stołecz- ■ 

i 
nego miasta od rozbojów i przelewu krwi. :

Warszawa, d. 10 listopada 1918. ’ j

Minkiewicz, i
pułkownik. i

l Gabinetu Uwitego.
NAJDOSTOJNIEJSZA RADA REGENCYJNA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO
w Warszawie.

Polska ludność m. Białegostoku, przejęta do 
głębi serca manifestem, ogłaszającym niepod­
ległość i zjednoczenie Polski, cżując w tem 
i swoje połączenie w jedną całość państwową 
polską, dotychczas sztucznie rozdzieloną, -— 
składa NAJDOSTOJNIEJSZEJ RADZIE RE­
GENCYJNEJ swój hołd i wdzięczność za krok 
śmiały i stanowczy, życząc, by Bóg łaskawy 
zesłał naszemu narodowi do przyszłego Sejmu 
mężów mądrych i roztropnych, mających ńa 
sercu przedewszystkiem tylko dobro ukocha­
nej Ojczyzny.

M. Białystok, dn. 15 października 1918 r.
(Następują podpisy).

Do
Rządu Królestwa Polskiego 

w Warszawie.
Tymczasowa Rada Miejska Król, wolnego, 

miasta Przemyślą, zebrana na uroczystem po­
siedzeniu w dniu 10 października 1918 r., z 
powodu ogłoszenia przez Regencję w War-: 
śzawie Niepodległego Państwa, obejmującego 
wszystkie’ ziemie polskie z dostępem do morza 
z polityczną i gospodarczą niezawisłością, wy­
raża swoją największą radość, składa hołd Ra­
dzie Regencyjnej, a życząc powodzenia w bu­
dowie własnej państwowości, woła: Niech źyje 
Niepodległa, Zjednoczona Polska!

Przemyśl, dnia 10 października 1918 r.
Kierownik

Zarządu Miasta Dr. Włodzimierz Błażowski.

Z fllinisterstwa Spraw' Zagranicznych.
Rząd Sowiecki w Rosji zwrócił się do Rzą­

du Polskiego z propozycją dopuszczenia dyplo­
matycznego Przedstawiciela rosyjskiego w Pol­
sce w osobie dr. Marchlewskiego. Przed udzie-, 
leniem odpowiedzi należy sprawę zawiesić z 
punktu widzenia obrony interesów polskich w 
Rosji oraz z punktu widzenia politycznej sy­
tuacji międzynarodowej. Wszystkie pogłoski 
o rzekomo zapadłej decyzji, jak i o rzekomem 
stanowisku w tej sprawie przedstawiciela Pol­
skiego Aleksandra Lednickiego w Rosji nie od­
powiadają rzeczywistości.

*
Wobec ogłoszenia w pismach warszawskich 

przedrukowanych z „Dziennika Poznańskiego" 
2 rzekomych not hr. Ronikiera i Sekretarza 
Stanji, dr. Solfa, stwierdza się, że podobne no­
ty wysłane względnie otrzymane nie zostały. 
Rzekome dokumenty są wyciągiem i to nieści­
słym w ważnych szczegółach ze sprawozdania 
hr. Ronikiera do Departamentu Stanu z jego 
ustnej rozmowy z niemieckim Sekretarzem 
Stanu.

1 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
W ostatnich czasach zdarza się, że partje i 

uchodźców, powracających do kraju, są zatrzy­
mywane po drodze w obozach kwarantanno­
wych na czas dłuższy. Wywołuje to częste 
skargi ze strony uchodźców. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyjaśnia, że ten niepo­
żądany stan rzeczy, według, informacji władz

okupacyjnych, które, jak wiadomo, mają dotąd 
w swych rękach drogi żelazne, jest następstwem 
dotkliwego braku wagonów. Ministerstwo czy­
ni stale starania o dostarczenie potrzebnej ilo­
ści wagonów przez władze niemieckie, które 
przyrzekły wznowić normalny ruch reemigra- 
cyjny,.skoro tylko okaźe się to moźliwem. Nad­
mienić należy, że od pewnego czasu przerwa­
ny jest ruch kolejowy na granicy okupacji 
niemieckiej i Wielkorosji.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowytli.
1) W celu jaknąjszybszego wyszkolenia’woj­

skowego zgłaszającej się młodzieży inteligent­
nej ż kwalifikacjami naukowemi jednorocznych 
ochotników przystępuje się dó utworzenia „Le- 
gji akademickich" przy pułkach okręgowych 
warszawskim, łódzkim i piotrkowskim.

, 2) Dla przyjęcia do Legji kandydaci winni 
składać: a) metrykę urodzenia i b) świadectwo 
szkolne o ukończeniu przynajmniej sześciu klas 
uczelni średniej.

Zapisy uregulują dowódcy pułków okręgo­
wych,- przytem 'mieszkańcy okręgów: warszaw­
skiego, łomżyńskiego, siedleckiego i lubelskie­
go winni zgłaszać się do warszawskiego pułku 
okręgowego, okręgów włocławskiego, kaliskie­
go, łowickiego i łódzkiego do łódzkiego, pozo­
stałych zaś okręgów dó piotrkowskiego pułku 
okręgowego. '

3) W miarę napływu przyjętych kandyda­
tów należy formować z nich kompanje według 
etatów piechoty.

Kadry oficerów i podoficerów w -miarę po­
trzeb i możności wydzieli dowództwo I-ej bry­
gady, względnie wydział personalny.

4) Pomieszczenie, strawą, służba i wyszko­
lenie żołnierskie. W miarę jednak możności’ 
służbowej i odpowiedniego umotywowania ze­
zwalane być może mieszkanie poszczególnych 
ochotników poza służbą w mieszkaniach pry-? 
watńych.

■5) Legje akademickie podlegają bezpośrednio 
dowódcy pułku okręgowego danego okręgu 
wojskowego, który winien mieć baczenie nad pra­
widłowym i intensywnym tokiem zajęć Legji.

Za szefa sztabu .
(ppdp.) Zagórski, podpułkownik". -

KROMKA POLIHHIO NOtEWL
Do ludności wolnej, niepodległej Polski. WKra- 

kowie pojawiła się odezwa następująca:
Polska komisja likwidacyjna, sprawująca prowizo­

ryczne rządy w Galicji aż do powstania jednolitego 
Rządu polskiego zjednoczonych, wolnych wszystkich 
dzielnic Polski, wzywa całą ludność do wspólnej, łącz­
nej pracy nad budową Ojczyzny.

Podstawą pracy jest spokój, bezpieczeństwo pu­
bliczne i poszanowanie wszelkich podstaw życia spo­
łecznego, a więc przedewszystkiem każdej, chociażby 
prowizorycznej władzy.

Polska komisją likwidacyjna zamianowała dla każ­
dego powiatu komisarza P. K. L., poczyniła przytem 
konieczne zmiany, powołując na to stanowisko nie- 
tylko wytrawnych urzędników, ale także obywateli 
ze wszystkich warstw społeczeństwa, posiadających 
zaufanie ludności. i dających rękojmię, że w imię 
zgody, słuszności i prawa dla dobra ogólnego praco­
wać będą.

Niechaj więc wszyscy stana teraz do szeregu, do 
pracy w zgodzie i łączności.

Pamiętajmy, że przetrwać nam trzeba może cięż­
kie jeszcze chwile, że musimy zabezpieczyć rodziny 
nasze przed klęską głodową, organizować się musi­
my, jak przystało na społeczeństwo dojrzałe, do ob­
jęcia naszych ziem w zarząd własny.

Niezgoda, waśnie, zaburzenia spokoju i ładu by- 
: łyby w tej chwili zbrodnią ciężka wobec społeczeń­
stwa i Ojczyzny!
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A więc karności wobec zarządzeń władzy, a więc 
posłuchu dla prawa. A więc poszanowania cudze] 
własności!

Kraków, dnia 8 listopada 1918 r.
Polska komisja likwidacyjna:

Witos, Tertil, Moraczewski, Ptaś, Baworowski, 
dr. Bobrowski, Diamand, Długosz, Federowicz, 
Goetz, Kędzior, Lasocki, ks. Londzin, Matakie- 
wicz, Rymar, Schmidt, Serwatowski, Śliwiński, 
Stapiński, Starzewski, Tetmajer, Zieleniewski, 
Żuławski.

W sprawie wstępowania uczniów do wojska. 
Koło przełożonych średnich szkól męskich wydało 
odezwe następującą: . . , A

„Cenimy wysoko szlachetny zapał młodzieży, któ­
ra przez wstąpienie do armji _ polskiej pragnie swe 
siły i życie poświęcić odradzającej się Ojczyźnie. .

Byliśmy i jesteśmy pewni, że młodzież nasza nie 
cofnie się przed żadną ofiarą dla umiłowanego wiel­
kiego celu Zjednoczenia Polski. _

Uważamy za swój obowiązek stwierdzić, ze sy­
tuacja obecna nie wymaga, by młodzież szkolna 
przerywała swą pracę i szła do wojska.

Taki jest pogląd sfer kompetentnych, w których 
zasięgaliśmy informacji. ..... .

Gremjalne wcielenie do armji młodocianych ucz­
niów szkół średnich byłoby ofiarą, na którą naród 
zdobyć się powinien jedynie w chwili najgroźniej­
szego niebezpieczeństwa.

Jeżeli taka chwila nadejdzie, to wszyscy — i mło­
dzi i starzy — wezwani będą.

Obecnie niechaj młodzież szkolna postara się opa­
nować swe kroki, nie tracąc zapału i chęci ofiary.

Naród oczekuje od swych synów i córek, by 
przyszłość budowali nietylko za pomocą siły fizycz­
nej, lecz i duchowej.

Mamy nadzieję, że młodzież to odczuje i zrozumie.
Konkurs na posady nauczycielskie. W dniu 

S/YT b. r. został ogłoszony przez Radę Szkolną Okrę­
gową konkurs na posady nauczycielskie w Warsza­
wie. Wobec tego w dniu 11/XI b. t. wszystkie po­
dania, złożone w Biurze Inspektora Szkolnego m. st. 
Warszawy od dnia 1/V b., r. i w tym czasie < niecof- 
nięte, zostają przesłane do R. S. O.^ Wszelkie uzu­
pełnienia załączonych do tych podań świadectw i re­
ferencji, a wynikające z warunków ogłoszonego kon­
kursu, należy uskuteczniać natychmiast bezpośrednio 
w Biurze R. S. O. (Bracka Nr. 11 m. 13).

Podania, złożone w Biurze Inspektoratu przęd 
dniem 1/V b. r. i później nie ponawiane, nie będą 
przesłane do R. S. O., a to ze względu na ich prze­
dawnienie. Zainteresowani, jeżeli 'kandydatury swo­
je chcą nadal utrzymać, powinni wystąpić z nowemi 
podaniami bezpośrednio do Rady Szkolnej Okręgo­
wej. Ogłoszonemu konkursowi nie podlegają reemi­
granci nauczyciele b. wojskowi, pracujący przed woj­
ną w Warszawie oraz nauczyciele elementarnych 
szkól publicznych innych okręgów szkolnych, co, do 
których Przepisy Tymczasowe, o Szkolnictwie Elę- 
mentarnem przewidują jedynie zasadę „przenoszenia" 
ńa zasadzie poddń, skierowanych do odpowiednich 
Inspektorów Szkolnych.

Wobec powyższych zarządzeń zwracanie się in­
teresowanych w sprawie posad do Inspektoratu nie 
pówińno mieć nadal miejsca.

Natomiast konkursowi podlegają wszyscy, zamia­
nowani przez Inspektora nauczyciele, t. zw. tymcza­
sowi. Wzywa się też osoby, które nie mają zamiaru 
stawać do konkursu, a podań swoich dotąd z Biura 
ińśpektofatu nie wycofały, o dokonanie tego w jak- 
najkrótśźym czasie.

Śekrćtarjat stów, rplniczó-haindlówych. W dniu 
31 października ż inicjatywy Związku Kółek Rolni­
czych odbyły się narady delegatów stowarzyszeń rol­
niczo-handlowych w sprawie utworzenia instytucji, 
któraby ujednostajniła wewnętrzną organizację istnie­
jących stowarzyszeń tego typu, jak również skonso­
lidowała i wzmocniła ich działalność gośpódarcżó- 
wipółdzielczą.

W tym celu postanowiono utworzenie „ Sekretarja- 
tu stowarzyszeń rolniczo-handlowych” i omówiono 
szczegółowo regulamin, ujmujący zakres działalności 
Sekretarjatu oraz normujący wzajemny stosunek Se- 
kretarjatu i stowarzyszeń doń należących.

Nowa ta instytucja, podejmująca zadania zorgani­
zowania drobnych wytwórców rolnych na zasadach 
współdzielczych, wypełni bezwątpienia poważną lukę, 
jaka istniała dotychczas w naszym ruchu współdziel- 
czym i powinna przyczynić się do należytego zorga­
nizowania produkcji wiejskiej małorolnych, wzmac­
niając stan drobnych posiadaczy, podńóśząó jedno­
cześnie ich siłę i znaczenie ekonomiczne.

Biuro Sekretarjatu mieści się w gmachu Central- 
nege Towarzystwa Rolniczego, Kopernika 30.

ł

TELEGRAMY.
Politycy galicyjscy wyjechali do 

Warszawy.
Kraków, 11 listopada. (P.A.T.). Dzienniki 

notują, że politycy galicyjscy, wysłani w myśl 
depeszy Rady Regencyjnej do Warszawy, wy- 
jadą tam dzisiaj wieczorem.

Biskup Bandurski w sprawie wojsk.
Wiedeń, 10 listopada. (P. A. T.). Biskup 

Bandurski wydał odezwę do wszystkich żoł­
nierzy Polaków, przebywających na terytorjum 
dawnej monarchji austro-węgierskiej, w której 

wzywa ich do służby w interesie Polski, pod­
kreślając, że do służby tej wzywa ich nie jed­
nostka, nie komitet jednej partji, ale rząd 
polski.

Na odsiecz Lwowa.
Kraków, 11 listopada (P.A.T.). Wczoraj w 

sali Sokoła odbyło się olbrzymie zebranie o- 
bywatelskie pod hasłem: Na odsiecz Lwowa.

Zebranie zagaił prof. Grajewski, do prezy- 
djuin powołano rektora Kostaneckiego, prof. 
Suhzyckiego i prof. Godlewskiego (seniora).

Referat wygłosił prof. Stroński, który o- 
negdaj aeroplanem przyjechał tu ze Lwowa. 
Dr. Stroński przedstawił wyczerpujące poło­
żenie we Lwowie od chwili zdradzieckiego o- 
panowania go przez Rusinów przy pomocy c. 
i k. wojsk i za wiedzą Naczelnej Komendy ar- 
mji. Prof. Stroński zacytował szereg faktów 
barbarzyństwa ukraińskich, bolszewickich band, 
mówił o niesłychanem w dziejach bohater­
stwie obrońców polskich. Podniósł; że Rusini, 
z polecenia swej Rady Narodowej, zaniknęli 
wszystkie dzienniki polskie we Lwowie, a lo­
kale redakcyjne i drukarnie zdemolowali przy 
pomocy granatów ręcznych. Dalej podniósł 
mówca, że do obrony Lwowa stanęły nawet 
14-letnie dziewczęta, które z karabinami w rę­
ku pełniły służbę. Takie dzieci przez 72 go­
dzin stały pod bronią, gdyż z powodu braku 
ludzi nie można ich było zluzować.

Następnie zabrał głos lotnik polski, który 
w niedzielę rano przybył aeroplanem ze Lwo­
wa. Powitany oklaskami, w prostych żołnier­
skich słowach wezwał zgromadzonych do u- 
działu w odsieczy i zwrócił się do obecnych 
z zapytaniem, czy może w poniedziałek lecieć 
do . Lwowa ż radosną wieścią, że ratunek wnet 
przyjdzie.

Następnie zabrał głos arcybiskup ks. Teo- 
dorowicz, który przed tygodniem w jednej 
tylko sutannie opuścił Lwów, mając ze strony 
c. k. namiestnika solenne zapewnienie, że we 
Lwowie utrzymany będzie porządek. Mówca 
nawoływał do zgody i jedności w tej ciężkiej 
chwili.

W rezultacie postanowiono zorganizować 
pomoc dla Lwowa. Zapisy ochotników, którzy 
chcą wziąć udział w tej wyprawie, przyjmuje 
się w gmachu uniwersyteckim. Stowarzysze­
nie akademików polskich w Wiedniu zgłosiło 
swój akces do tej wyprawy.
Odebranie Przemyśla przez Polaków:.

Kraków, 10 listopada. (P.A.T.). Naczelna 
Komenda wojskowa ogłasza: Zapowiedziana eks­
pedycja wojskowa na wschód pod komendą ma­
jora Stachiewicza zadanie swoje spełniła. Prze­
myśl w całości został przez Polaków owładnię­
ty. Pułk strzelców Nr. 5 pod komendą pułko­
wnika Karasiewicza - Tokarzewskiego wyruszył 
dalej, celem uspokojenia i owładnięcia obu- 
brzeżnyóh powiatów nad Sanem. Zupełnego 
przywrócenia porządku we Lwowie oczekiwać 
należy wobec tego w najbliższych dniach.

Byłby to zdecydowany krok ku położeniu 
kresu krwawym a zbytecznym waśniom obu 
narodów.

Ż Jarosławia.
Jarosław* 10 listopada., (P.A.T.). Godz. 7 

wieczorem. W mieście i okolicy położenie nie­
zmienione. Wszędzie panuje spokój. Pogrzeb 
chłopa ruskiego, zabitego w Pruchniku 
przez żydów, odbył się spokojnie. Jed­
nak panuje w Pruchniku j ogromne wzbu­
rzenie wśród chłopów i może przyjść tam 
każdej chwili do niepokojów. Ze względu na 
jutrzejszy jarmark wysłano do Pruchnika sil­
niejszy oddział żandarmerji.

W Żurawicy sytuacja niezmieniona. Tak sa­
mo na Zasaniu, w Przemyślu. Na Zasaniu ko­
mendantem jest major Stachiewicz.

Poseł Witos zaprzecza.
Kraków, 10 listopada. (P.A.T.). Wczoraj 

wieczorem przybył do Krakowa poseł Witos, 
który za pośrednictwem krakowskiej filji P. 
A. T. rozesłał do pism krakowskich następują­
ce oświadczenie: „W odezwie, wydanej przez 
tymczasowy rząd polskiej rzeczypospolitej lu­
dowej w Lublinie, wymieniono moje nazwisko. 
Celem usunięcia nieporozumień oświadczam, 
że podpis mój umieszczono bez mojej wiedzy 
i że w skład tego rządu nie wchodzę.

Podpisano: Wincenty Witos“.
Wiadomość ta szybko rozeszła się po mieś­

cie, wywołując wszędzie ogromne wrażenie.

Polska Rada Narodowa na zamku e- 
szyńskim. c,e*’

Cieszyn, • -RadaNarodo-
wa księstwa Cieszyńskiego przenosi się'w „ 
niedziałek do zamku arcyks. Fryderyka W 
wtorek przyjodzie reprezentant wyższego sad 
krajowego w Krakowie, do Cieszyna celem ob 
jęcia sądów i zaprzysiężenia urzędników sado? 
wych. a -

Porozumienie polsko-czeskie.
Cieszyn, 10 listopada. (P. A. T.). MiędZv. 

polską Radą Narodową a czeskim Narodnim 
Vyborem przyszło do porozumienia, zawartego, 
na konferencji w Polskiej Ostrawie w 'dniu 5 
b. m. Na mocy tego układu Rada Narodowa 
obejmuje władzę nad całym powiatem: Cieszyn 
i Bielsko i nad 28 polskiemi gminami powiatu 
frysztackiego. Powiat xFrydek i 7 gmin p0. 
wiatu frysztackiego, w których rządy dzierżą 
Czesi, podpada pod władzę Narodnego Vyboru 
W gminach z mniejszościami narodowemi usta­
nowieni będą mężowie zaufania mniejszości w 
boku burmistrza.

Dworzec kolejowy w Boguminie obsadziły 
wojska < polskie i czeskie. Komendę sprawuje: 
oficer polski. Żołnierzy Polaków jest w Bo- 
guminie dwa razy więcej, aniżeli Czechów. 
Na dworcu w Orłowej nie będzie wojsk cze­
skich. Gminy z zarządem niemieckim podle­
gają w powiecie frysztackim Radzie, Narodo­
wej a w powiecie frydeckim czeskiemu VyBo- 
rowi. Umowa ta zawarta została jedynie w 
tym celu, aby nie dopuścić do starć narodo­
wościowych i do przelewu krwi na pograniczu 
czesko-polskiein, ale bynajmniej nie chce stwa­
rzać jakichkolwiek danych przy ustdińniu 
granicy między państwem Cześkiem a pól- 
skiem. te granice usiańbwi .wspólna komisja,, 
wyznaczona przez rządy w Warszawie i Pradze..
Słowianie z Austro-Węgier i Niemiec 

mogą pozostać w Bułgarji.
Kraków, 11 listopada. (P.A.T.). Poseł pol­

ski w Sofji donosi, że w myśl postanowienia 
rządu bułgarskiego i przedstawicieli koalicji w 
Sofji, wszyscy Słowianie z Austro-Węgier i Nie­
miec mogą pozostać w Bułgarji jako oBywa— 
tele narodów sprzymierzonych z koalicją.

Warunki zawieszenia bronią
Berlin, 11 listopada, (W. A. ,T.). Biuro- 

Wolffa komunikuje urzędowo: Póńiźej podaje- 
my wyciąg z warunków zawieszenia broni:

1) Warunki zawieszenia broni nabierają 
mocy w 6 godzin po podpisaniu. J

2) Natychmiastowa ewakuacja Belgji, Fran­
cji, Alzacji i Lotaryngji w ciągu 2 tygodni. 
Wojska, które dó tego czasu pozostaną na tym 
terenie, zostaną internowane.

3) Należy oddać: 5000 armat, przędę- 
wszystkiem Ciężkich, 3Ó,ÓIÓÓ karabinów maszy­
nowych, 3000 miotaczy min, 2000 aeroplanów.

4) Ewakuacja lewego brzegu Renu. Mo­
guncja, Koblencja i Kolonja zostaną zajęte- 
przez wroga w promieniu 30 klin. wgłąb.

5) Na prawym brzegu Renu strefa ne" 
utralna, ciągnąca, się 30^—40 kim. Ewakuacja 
nastąpić mugi ciągu 11 dni. -

6) Z terenu lewego brzegi! Okręgu nadreń- 
skiego nie wolno zabierać. Wszystkie fabryki, 
zakłady przemysłowe i t. d. muszą pozostać 
na miejscu. .

7) Należy oddać 5000 lokomotyw, 150,000 
wagonów, 10,000 samochodów.

8) Żywienie przez Niemcy nieprzyjaciel­
skich wojsk okupacyjnych.

9) Na wschodzie należy wszystkie wojską 
wycofać poza granicę, jaka istniała w dniu 1 
sierpnia 1914 r. Termin nie podany.

10) Unieważnienie traktatu brzeskiego i 
bukareszteńskiego.

11) Bezwarunkowa kapitulacja wśćhodiiiej, 
Afryki.

12) Zwrot pieniędzy banku , belgijskie­
go oraz złota rosyjskiego i rumuńskiego.

13) Zwrot jeńców wojennych bez wzajem­
ności.

14) Zwrot 1Ó0 łodzi podwodnych, £ lek­
kich krążowników i 6 dreadnoughtów. Pozo­
stałe okręty będą rozbrojone i przewiezione 
do portów neutralnych lub koalicyjnych.

15) Zabezpieczenie wolnego przejazdu przez. 
Kattegat, uprzątnięcie pól. minowych i obsa­
dzenie wszystkich portów i baterji, które mo­
głyby przeszkodzić przejazdowi.
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16) Blokada zostaje utrzymana; okręty 
niemieckie można dalej sekwestrować.

17) Znosi się wszystkie niemieckie ogra­
niczenia, dotyczące żeglugi neutralnej. Zawie­
szenie broni trwa 30 dni.

Prośba o złagodzenie warunków 
zawieszenia broni.

Berlin, 11 listopada. (W. A. T.). Urzędowo. 
Wczoraj zrana odbyła się konferencja sekreta­
rzy stanu. Po podaniu do wiadomości Warun­
ków zawieszenia broni,' warunki te zostały przy­
jęte. Delegacja pokojowa otrzymała odpowie­
dnie wskazówki. Dziś w nocy wysłano do se­
kretarza stanu Lansinga do Waszyngtonu za 
pomocą radio-telegramu notę treści następują­
cej:

Panie sekretarzu stanu! Przekonany o wspól­
ności demokratycznych celów i ideałów, rząd 
niemiecki zwrócił się do prezydenta StahóW 
Zjedn. z prośbą o przywrócenie pokoju. Po­
kój ten miał odpowiadać zasadom, do których 
stale przyznawał się prezydent Wilson. Pokój 
ten niiał w sposób sprawiedliwy rozwiązać 
wszystkie kwestje sporne, doprowadzając dó 
trwałej ugody narodów. .Prócz tego prezydent 
oświddczył, że nie walczy oń z harodein nie­
mieckim i że nie chce on przeszkadzać mu 
w rozwoju pokojowym. Rząd niemiecki otrzy­
mał warunki zawieszenia broni.

Warunki te. po 50 miesiącach blokady, 
szczególnie zaś ze względu na oddanie środ­
ków komunikacji i konieczność utrzyhiadia 
wojsk okupacyjnych przy jednoczesnem trwa­
niu blokady wytworzy rozpaczliwy stań apro­
wizacji i oznacza śmierć głodową miljonów 
mężczyzn, kobiet i dzieci.

Jesteśmy żniuszfeni wafuhki tó przyjąć.
Zwracamy jednak prezydentowi Wilsonowi 

uroczyście i poważnie uwagę na to, że w na­
rodzie niemieckim przeprowadzenie tych wa­
runków wytwórzy nastrój wprośt przeciwny 
temu, któryby gwarantował przesłanki nowej 
budowy wspólnoty narodów i trwały pokój, 
oparty na zasadach prawa.

Naród niemiecki zwraca się prźetó w tej 
ostatniej godzinie jeszcze raz do prezydenta 
z prośbą, aby wpłynął u swych sprzymierzeń­
ców na złagodzenie tych druzgoczących wa­
runków.

Sekretarz stanu spraw zagranicznych
Solff.

Odezwy nowego kanclerza Rzeszy.
Berlin, 9 listopada. (W.A.T.). Nowy kan­

clerz Rzeszy Eberth wydał następującą odezwę 
do obywateli: Obywatele! Dotychczasowy kan­
clerz Rzeszy ks. Maksymiljan badeński za zgo­
dą wszystkich partji przekazał mi prowadzenie 
spraw kanclerza Rzeszy. W porozumieniu z 
partjami tworzę obecnienowy rząd i wkrótce 
podam do wiadomości publicznej wyniki roko­
wań. Nowy rząd będzie rządem ludowym. Dą­
żyć on będzie do jaknajszybszego zawarcia po­
koju i do utrwalenia wolności, zdobytej przez 
lud niemiecki; Obywatele, proszę was Ó po­
parcie w oczekującej mnie ciężkiej pracy. Wie­
cie jak bardzo utrudnia wojna wyżywienie lud­
ności, a przecież wyżywienie ludu jest pierw­
szą przesłanką życia politycznego. Przewrót 
polityczny nie powinien przeszkadzać sprawie 
wyżywienia ludności. Pierwszym obowiązkiem 
wszystkich zarówno w mieście jak i na wsi 
winno być nieprzeszkadzanie, lecz przeciwnie 
powiększanie produkcji środków żywnościo­
wych i dowozu ich do miast. Brak żywności 
sprowadza rabunki, grabieże i nędzę dla wszyst­
kich. Najciężej ucierpieliby najbiedniejsi, ro­
botnicy przemysłowi odczuliby to najdotkliwej. 
Ktokolwiek porwie się na środki żywnościowe 
lub wogóle na produkty pierwszej potrzeby, 
albo na środki komunikacji, potrzebne dla po­
działu żywności, ten popełnia najcięższy grzech 
przeciwko ogółowi.

Obywatele, proszę was, domagajcie się tego 
wszyscy. Opuśćcie ulice i troszczcie się o za­
chowanie spokoju i porządku.

Berlin, 9 listopada.
Kanclerz Rzeszy Eberth.

Berlin, 9 listopada. (W. A. T.). Biuro 
Wolffa donosi urzędowo: Kanclerz Rzeszy wy­
dał następującą odezwę:

Nowy rząd przejął kierownictwo sprawami 
państwa, aby chronić lud niemiecki od wojny 
domowej i klęski głodowej, aby przeprowadzić 

uzasadnione żądania samookreślenia. Zadania 
te rząd spełnić może tylko w tym wypadku, 
jeśli wszystkie władze i urzędy w miastach i 
na prowincji wyejągną rękę do pomocy. Wiem, 
że niejednemu trudno będzie pracować z no­
wymi ludźmi, którzy wzięli na się sprawy za­
rządu państwem. Apeluję przeto do ich miło­
ści do narodu. Odmowa organizacji w tych 
ciężkich chwilach wydałaby Niemcy na łup a- 
narchji i najstraszliwszej nędzy. Pomóżcie mi 
przeto przez ofiarność i wytrwałość w dalszej 
pracy dla. ojczyzny i niechaj każdy pózostaje 
na swojem stanowisku aż do chwili odwołania 
go stamtąd.

Berlin, 9 listopada 1918 r.
Kanclerz Rzeszy Eberth.

Platforma nowego rządu niemieckiego.
Berlin, ii listopada. (W. A. T.). Wczoraj 

został utworzony rząd. Rokowania pomiędzy 
part ją socjal-demokratyczną Niemiec a nieza­
leżną partją socjal-demokratyczną w sprawie 
utworzenia wspólnego rządu zostały tedy ukoń­
czone. Zarząd ńiezalbżiiej partji socjaldemo­
kratycznej wystosował do zarządu partji so- 
cjal-demokratyćżńej Niemiec piśmó, w którem 
komunikował warunki wstąpienia nienależnej 
socjal-demokracji do gabinetu. Pismo to brzmi, 
jak’następuje:

^,Do zarządu partji-. socjal-deriiokratycznej 
Niemiec. Na list Wasz ż dnia 9-go listopada 
1918 ń; odpowiadamy, ćó ńąśtępuj& Nibżaieżńa 
partja socjał-dempkratycżna celem utrwalenia 
rewolućyjiiych zdóbyczy socjalistycznych goto­
wa jest wstąpić do gabinetu nń warunkach 
następujących:

Gabinet składać się winien tylko ź samych 
socjal-demokratów, którzy pod nazwą komisa­
rzy ludowych będą działać w zupełńem rów­
nouprawnieniu. =

Ogr&riićżeriie tó nie dotyczy ministrów fa- 
chowych, którzy będą jedydie tylko tećhriićż- 
nymi pomocnikami gabinetu socjalistycznego. 
Każdy z nich otrzyma po dwuch członków obu 
partji sóćjąl-dembkratyćznych z równemi pra­
wami. Wstąpienie niezależnych, sacjal-demo- 
kratów do gabinetn, mającego się'składać z 
trzech przedstawicieli, każdej z partji socjal­
demokratycznej, nie jest ograniczone jakimkol­
wiek terminem. Władza .polityczna Spoczywa 
■w rękach Rad robotniczych i żołnierskich, któ­
re natychmiast urządzą zjazd całego państwa.

Sprawa konstytuanty stanie się aktualną 
dopiero pó konsolidacji stosunków, wytworzo­
nych przez rewolucję i przeto rozważana bę­
dzie dopiero później. Na wypadek przyjęcia 

Zarząd towarzystwa Akcyjnego
Zakładów Przędzalni Bawełny, Tkalni i Bielami 

„ZAWIERCIE”
ninieiszein ma zaszczyt zaprosić pp. akcjóharjuszów na Nadzwyczajne Ógolńe Żebranie, odbyć sie malace 
dmą 10 grudnia 1918 roku o godzinie 5-ej po południu w Biurze Zarządu w Warszawie órźy iilicv N6wv 
Świat Nr. 7 w kwestji kaucji hypotecznej. . J

Dla uczestniczenia w Zebraniu posiadacze, akcji obowiązani są złożyć ję lub powody na prawo 
posiadania takowych w Zarządzie towarzystwa liib w Warszawskim Bańkii Dyskontowym, Baiiku hdńdló- 
wyrii w Warszawie lub w Domu Bankierskim Braci Ginsberg w Berlinie, najpóźniej dó dnia 3 Grudnia 
1918 roku do godz. 1-ej pó południu. 439

~ ZARZĄD ~~
Towarzystwa ^kcyjnego Zakładów Ceramicznych

KORWINÓW 

pod Częstochową
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszy, że w dniu 14 grudnia 1918 roku w biurze Za­
rządu Towarzystwa, ulica Boduena N» 3, o godzinie 7-ej wieczorem odbędzie się nadzwyczajne 
ogólne zebranie, na którego porządku dziennym będą:

1) sprawa dopłaty do akcji na pokrycie strat za lata 1914, 15. i 16 
Ustawy Towarzystwa.

2) przeniesienie Zarządu Towarzystwa do Korwinowa.
3) wybór 1 członka Zarządu i dyrektora zarządzającego i umowa z
4) upoważnienie Zarządu do korzystania z kredytu.
5) wnioski Zarządu i akcjonarjuszy.
Wrazie nieprzybycia przewidzianej w Ustawie liczby akcjonarjuszy,

stosownie do § 73

tym ostatnim.

. zebranie odbędzie
się w drugim terminie dnia 8 stycznia 1919 roku o godzinie 7-ej wieczorem, w tym samym lo­
kalu i będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych. 494

tych warunków, podyktowanych chęcią zwar­
tego współdziałania całego proletarjatu, dele­
gujemy do gabinetu naszych członków, Haase’go, 
Dittmanna i Bartha. *

Zarząd niezależnej socjal-demokracji.
Partja socjal-demokratyczna Niemiec przy­

jęła powyższe warunki, poczem niezależna 
partja socjal-demokratyczna zgodziła się na 
wstąpienie do gabinetu. Partja socjal-demo­
kratyczna ma zamiar delegować do gabinetu 
posłów: Eberthą; Lancberga i Scheidemanna, 
tak że gabinet będzie miał skład następujący: 
Barth, Dittmańń, Eberth, Haase, Lanzberg i 
Scheidemąnn.

Panujący niemieccy ustępują,
Berlin, 11 listopada. (W. A. T.). Pódług 

nądeszłyćh dotychczas wiadomości, prawie wszy­
scy książęta niemieccy zostali zdetronizowani 
lub też sami zrzekli się tronu. We wszystkich 
miastach władza spoczywa w tękaóh Rad ro­
botniczo - żołnierskich, Z małemi wyjątkami 
wszystko odbyta się zupełnie spokojnie.

Berlirij 11 listopada. (W. A. T.). Były ce­
sarz niemiecki w towarzystwie 10 panów przy­
był dó Afdheim w itólańdji i zamieszka tam 
w willi barona Behtinka.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Tęatr Wielki., Dzjś „Żydówka"; jutro „Stara baśń'1. 
Teatr Rozmaitości. Dżtś 1 jutro „Raptus puellae”. 
Teatr Lbtni., Dziś i. jutro „Ja ,td rządzę".

, Teatr Nowości; Dziś „Piękna Helena", jutro 
„Targ ną dzięwązęta".,

Teatr Polski; Dziś 1 iiithb „Dwie cnoty".

■ ■ 
g Tymczasowa Ustawa ■ 
limmow

|=^- ttiar wiaMł 
g wjrśżła ż druku i jest do nabycia S 
S w Administracji „Monitora Polskiego" na 
g oraz, w księgarniach. S
B Cena 30 f. §
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MINISTERSTWO SKARBU.
. W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego z dn. 30 października 

1918 r. oraz uchwały Rady Ministrów z dn. 3 listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogła­
sza niniejszem emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 r. na war 
runkach następujących:

1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym 
majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami.

2. Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 500, 1000, 
5000, 10000 marek polskich względnie koron a. w.

3. Asygnaty będą oprocentowane w Stosunku 5°|0 rocznie, przyczem procent będzie 
wypłacony nabywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej 
z odpowiedniem dyskontem w zależności od daty nabycia.

4. W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w wa­
lucie, w której asygnaty wydane zostały, lub, wrazie przejścia'Państwa Polskiego 
do nowej waluty, — w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać 
będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych.

Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, począwszy od dn. 5 listopada 1918 r., po­
niżej wyszczególnione banki w swych instytucjach centralnych i oddziałach:
Bank Handlowy w Warszawie ©
Bank Dyskontowy Warszawski ©
Bank Zachodni w Warszawie ©
Bank Przemysłowy Warszawski ©
Bank Związku .Spółek Zarobkowych w Poznaniu, filja ©

Warszawska
Bank Ziemiański w Warszawie
Bank Właścicieli Nieruchomości w Warszawie 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Związek Ziemian
kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
Dom Bankowy S. Natansoif i Synowie

„ „ Adam Piędzicki
„ „ D. Szereszowski
„ „ A. Peretz i S-ka

Bank Handlowy w Łodzi
Bank Kupiecki Łódzki
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu

Łódzkich
Bank Ziemi Lubelskiej w Lublinie

w Warszawie

Przemysłowców

Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich 
Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, fil ja w Lublinie
Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku Prz> 

myślowego w Lublinie i w Dąbrowie Górniczej
Włocławskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Kieleckie
Drugie Radomskie 
Płockie 
Kaliskie 
Siedleckie 
Piotrkowskie 
Ciechanowskie 
Dąbrowskie 
Konińskie 
Krasnystawskie 
Łaskie

© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
© 
©

Łęczyckie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Łowickie „ „ „
Łukowskie „ „ „
Miechowskie . „ „ „
Mławskie „ „ „
Noworadomskie „ „ „
Olkuskie „ „ „
Ostrowieckie „ „ „
Pabjanickie „ „ „
Płońskie „ „ „

„ Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu

Sieradzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Wieluńskie „ „ . „
Zamoyskie Ziemiańskie Towarzyśtwo Wzajemnego Kre­

dytu
Żyrardowskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskich 
Bank Krajowy we Lwowie 
Bank Przemysłowy we Lwowie 
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwowie 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie 
Bank Kupiecki we Lwowie 
Bank Zaliczkowy we Lwowie 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie • 
Bank Związku Ziemian we Lwowie 
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 
Bank Oszczędnościowy w Krakowie 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
Towarzystwo Kredytowe Miejskie Warszawskie 

» „ „ Łódzkie
„ „ „ Kaliskie
„ „ „ Piotrkowskie
„ „ „ Kieleckie
„ „ „ Lubelskie
„ „ „ Płockie
m „ „ Siedleckie
>» „ „ Suwalskie
»« „ „ Łomżyńskie. 185
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